
Mamy szansę na taką spalarnię
ChoćmiastatworząceGórno-

śląski Związek Metropoli-
talny obejmują zaledwie 10

procentpowierzchniwojewództwa
śląskiego, to jednak na ich terenie
powstajeponad700tys.tonodpa-
dów, co stanowi 50 proc. wszyst-
kich śmieci powstających na tere-
nie regionu. Średnio statystyczny
mieszkaniecmetropoliiSilesiawy-
tworzył w 2010 r. 376 kg odpadów
komunalnych.Częściznichnieda
się poddać recyklingowi, muszą
trafić do zakładu termicznej utyli-
zacji odpadów, czyli po prostu
dospalarni.

Budowa instalacji termicznego
przekształcaniaodpadów tojedno
z priorytetowych zadań powoła-
nego w 2007 roku Górnośląskiego
ZwiązkuMetropolitalnego.Pierw-
szepodejściedorealizacjitegocelu
skończyło się wielkim niepowo-
dzeniem. Z planów budowy za-
kładu termicznej utylizacji odpa-
dów,zdolnegoprzerobićokoło500
tys.tonrocznie,nicniewyszło. Za-
rezerwowane na ten cel pieniądze
unijnezostałyprzekazanenainne
cele ekologiczne w innych regio-
nach.Ta„wpadka”położyłasięcie-
niem na wizerunku całego
Związku.

NowewładzemetropoliiSilesia
wybranewmarcu2011r. postano-
wiływycofaćsięzprojektubudowy
dużego na 500 tys. ton odpadów
zakładu termicznej utylizacji. –
Nauczeni doświadczeniemposta-
nowiliśmydziałaćostrożnie –pod-
kreślaprzewodniczącyGZMDawid
Kostempski. Związek zamierza
wnajbliższymczasiezaangażować
się w tworzony przez marszałka
województwa śląskiego – Woje-
wódzki Plan Zagospodarowania
Odpadów. – Metropolia nie rezyg-
nujezbudowyzakładutermicznej
utylizacji odpadów. Tylko planu-
jemy wybudować go w innej for-
mule prawnej – podkreśla Dawid
Kostempski.

Dlaczego boimy się spalar-
ni śmieci, a powinniśmy ją
mieć - str. 3

Czystyregion,aleniekosztemzdrowia
Przemysław
Lipa z Zabrza
Czy chciałbym, żeby
w pobliżu mojego miej-
sca zamieszkania pow-
stałaspalarniaodpadów
komunalnych?Natopy-
tanienieodpowiemjed-
noznacznie. Bo z jednej
strony, jest to dobry po-
mysł, ponieważ wraz z powstaniem takiego przedsię-
biorstwapowstałyby równieżnowemiejscapracy.Być
może wpłynęłoby to także pozytywnie na poziom za-
śmiecenia miasta, to znaczy obniżyłoby go. Z drugiej
strony,spalarniamusiałabypowstaćwmiejscupołożo-
nym trochę na uboczu, bo ludzie są dość sceptycznie
nastawieni nawetdosłowo„spalarnia”.Przychodziim
na myśl zatruwanie środowiska i niebezpieczeństwo
dlazdrowia. Jeślichodziomnie, jestemprzekonany,że
dzisiejsza technologia pozwala na wybudowanie ta-
kiego zakładu z zachowaniem wszelkich środków za-
pobiegających zanieczyszczeniu środowiska. Trzeba
myślećprzyszłościowo,aregionpowiniensięrozwijać.

Joanna Przyby-
ła z Katowic
Jako rodowita miesz-
kanka Śląska, niechęt-
nie odniosłabym się
do propozycji powsta-
nia spalarni odpadów
wpobliżumiejscagdzie
mieszkam. Od naj-
młodszych lat nara-
żonajestemnaskutkiżyciaw zanieczyszczonymmieś-
cie i regionie. Obecność hut, kopalń, zakładów prze-
mysłowych niekorzystnie wpłynęła na stan zdrowia
zarówno mój, jak i mojej rodziny. To prawda, od kilku
latrzeczywistośćsięzmienia–powstajązakładyotech-
nologiachbardziejekologicznych.Myślę,żedużąrolę
wpodjęciudecyzjiolokalizacji spalarnimiałabywłaś-
nietechnologia.Rozwójnaukidajedzisiajdużemożli-
wości, by znacznie ograniczać szkodliwość takich in-
westycji zarówno dla zdrowia mieszkańców, jak i śro-
dowiska. Uważam jednak, że spalarnie odpadów
powinnyznajdować sięwrejonachpodmiejskich,gdzie
ichewentualnaszkodliwość mogłabybyć ograniczona.

Rozmowa z Adamem
Zdziebło, wiceministrem
rozwoju regionalnego

Jak to się stało, że przepadły
pieniądzenaśląskąspalarnię?
MRRudzieliłopomocywszystkim
inwestorom,którzysięotępomoc
zwrócili. Było to wsparcie cho-
ciażbypoprzezpomocwprzygoto-
waniudokumentacjiczywdoradz-
twie ekspertów. Podpisaliśmy
umowy na 100 procent środków,
którePolskamadowykorzystania.
Ale z tymi, którzy gwarantują sku-
tecznewykorzystanieunijnychpie-
niędzy do2015roku.

Wskaże pan winnych?
Wszystkie umowy podpisaliśmy
w tym roku, natomiast trzeba pa-
miętać,żeabypodpisaćumowę,na-
leżałoprzygotowaćkompletnypro-
jekt,cowymagaokoło 3latwprzy-
padku takiejinwestycji jakspalarnia.
Kluczowebyływięclata 2008-2009.

JestszansanapieniądzezUE?
Jesteśmy na początku tworzenia
nowego budżetu europejskiego,
więc teoretycznie... Potrzebnajest
jednak determinacja i zaangażo-
wanie, jakie wykazali samorzą-
dowcykrakowscyczypoznańscy.

Austawametropolitalnamoże
pomóc, jeśli wejdzie w życie?
Nawetnajlepszaustawapozostanie
zapisemnapapierze, jeśliniebędą
zaniąszłyfaktycznedziałania.

Zamiast budować Europę ojczyzn i regionów, powinni-
śmy budować Europę metropolii. Tym bardziej, że już
dziś na całym świecie jest około 2 tys. obszarów metro-

politalnych. Zarówno w nich, jak i w pozostałych miastach żyje
około 50 proc. mieszkańców naszego globu. O tym jak sprawić,
by metropolie się rozwijały Czytaj na str. 2

NowoczesneCentrumPrzesiadkowełączącekolejzinnymi
środkami transportu, kompleks usługowo-handlowy,
a także zespół hotelowo-konferencyjny i wielopozio-

mowyparking–takwłaśniemająwyglądaćterenywokółobecnego
dworcakolejowegowZabrzu. OtymjakZabrzezmieniasiędlatu-
rystówiwygodymieszkańców czytaj na str. 4

Jaworzono
jak Nowy York
też będzie
miało własny
Central Park.
Kiedy się tam
wybierzemy
z rodziną –
czytaj str. 4
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Wiedeń

Kraków

NIEspalarni
Barbara Pieczka
z Rudy Śląskiej, nau-
czycielka historii, wie-
dzy o społeczeństwie
i przygotowania
do życia w rodzinie

Temat spalarni był przedmiotem
ożywionejdyskusjipodczasostat-
nich wyborów samorządowych
i myślałam, że umarł śmiercią na-
turalną.Jestemprzeciwnaspalarni.
Uważam,żemojadzielnicanieza-
sługuje na kolejną dawkę zanie-
czyszczenia, na transporty odpa-
dówprzezniąprzewożone,naemi-
sjętrującychdlaśrodowiskagazów.
Niewierzęwtłumaczeniaonowo-
czesnej i nieszkodliwo-ekologicz-
nej technologii. Ta ziemia przez
całelatabyłazanieczyszczanapob-
liską koksownią oraz istniejącymi
wokółzakładamiprzemysłowymi.

Ważnajest
determinacja



Zamiast budować Europę
ojczyzn i regionów, po-
winniśmy budować Eu-

ropę metropolii – uważa Unia
Metropolii Polskich. Związek
12 największych polskich miast
przekonuje, że metropolie to
główne obszary rozwoju Polski
i Europy. O metropoliach, ich
rozwoju i zarządzaniu mó-
wiono w Katowicach podczas
konferencji zorganizowanej
przez Górnośląski Związek
Metropolitalny w ramach cyklu
„Od miasta do metropolii”.

Międzynarodowy ekspert ds.
rozwoju metropolii Greg Clark
przekonywał, że metropolie od-
grywającorazwiększąrolę. Mają
więcej pieniędzy na zrównowa-
żony rozwój, są bardziej rozpo-

znawalne w świecie, co prze-
kładasięnawiększezaintereso-
wanie inwestorów. Jednak
wbrewtemu,cosiępowszechnie
sądzi, metropolie nie zawsze są
skazanenasukces.

Jeżeli nie są dobrze zarzą-
dzane,toniestająsięośrodkami
rozwoju. Takie problemy mają
m.in. Berlin i Mediolan. – Kiedy
władze niemieckie przenosiły
stolicę z Bonn do Berlina, były
przekonane, że w ślad za insty-
tucjamirządowymiprzeprowa-
dzi się biznes oraz instytucje fi-
nansowe mające swoje siedziby
m.in. we Frankfurcie, a tak się
nie stało – podkreślał Clark. Po-
dobnie jest z Mediolanem. Po-
nad 20 lat temu metropolia ta
była zaliczana, obok Paryża
i Londynu, do trzech najważ-
niejszych w Europie. Dziś to już

przeszłość, ponieważ Mediolan
nie rozwiązał żadnego ze swo-
ich problemów. Przedstawiając
różne modele organizacji me-
tropolii na świecie, Clark prze-
konywał, że jeżeli miasta two-
rzące metropolię nie poradzą
sobie z rozwojem infrastruk-
tury, nie poprawią jakości życia,
zwłaszcza funkcjonowania ko-
munikacji, to nie mają szans
na skuteczne budowanie me-
tropolii. Zdaniem Clarka,
nazwa metropolii nie eliminuje
nazw poszczególnych miast
ją tworzących. Metropolia te
nazwy promuje.

– Województwo śląskie po-
trzebuje silnej metropolii. Im
bardziej będzie ona silna, tym
mocniejsze będzie całe woje-
wództwo – powiedział marsza-
łek województwa śląskiego
Adam Matusiewicz. Dodał, że
dla obecnych mieszkańców
metropolii Silesia granice ich
miast nie mają już takiego zna-
czenia, jakiemiałydlaichojców
i dziadków.

Przewodniczący GZM Dawid
Kostempski podkreślił, że dziś
w Polsce istnieje pilna potrzeba
wprowadzenia takich rozwią-
zań prawnych, które pozwolą
skutecznie tworzyć i rozwijać
metropolie. Przypomniał, że
Górnośląski Związek Metropo-
litalny był tworzony cztery lata
temu w trudnych warunkach
prawnych.Efekttegojesttaki,że
dziś Związek, chcąc skutecznie
działać, musi stosować „ekwili-
brystykę” prawną.

Wpodobnymtoniewypowia-
dał się marszałek Matusiewicz.
Przypomniał,żewostatnimcza-
sieśląskiemiastaprzegrałykilka
prestiżowych rywalizacji o orga-
nizację międzynarodowych im-
prez kulturalnych i sportowych
z miastami liczącymi 600-700
tys.mieszkańców. Jegozdaniem,
działając w ramach silnej me-
tropolii byłyby faworytem.
O konieczności tworzenia sil-
nych metropolii przekonuje
od dawna Unia Metropolii Pol-
skich,któraproponujeutworze-
niewPolsce12obszarówmetro-
politalnych i 21 miejskich. Taka
organizacjasamorząduniedość,
że ograniczyłaby liczbę powia-
tów z 379 do 249, to jeszcze
mogłaby skutecznie, zdaniem
Unii, przyczynić się do rozwoju
Polski.

Dawid Kostempski,
przewodniczący
Zarządu
Górnośląskiego
Związku
Metropolitalnego

Kilka dni temu, podczas
konferencji Górnośląskiego
Związku Metropolitalne-
go poświęconej kreowaniu
i rozwojowi metropolii
miałem okazję porozma-
wiać z kilkoma praktykami
z tej dziedziny. Po wymia-
nie wzajemnych doświad-
czeń z ekspertem do spraw
metropolii z Londynu oraz
przewodniczącym stowa-
rzyszenia Metropolia
Poznań jednomyślnie
doszliśmy do wniosku, iż
warunkiem powodzenia
silnej metropolii nie jest
wbrew pozorom koncen-
tracja władzy, ale zwykły
pragmatyzm i dobra wola.
Sam jestem zwolennikiem
polityki małych kroków,
dlatego uważam, że
na naszym „podwórku”
potrzeba nam kilku uda-
nych, wspólnych projek-
tów. Odnosząc się do zesz-
łotygodniowego expose
premiera Donalda Tuska

i do perspektywy szukania
oszczędności w najbliż-
szych latach, zasadnym
jest projekt grupowego
zakupu energii realizowa-
nego przez metropolię
Silesia. Nie uciekamy także
przed tematem gospodarki
odpadami komunalnymi
i perspektywy budowy
zakładu termicznego prze-
kształcania odpadów
w regionie. Od kilku dni
bogatsi jesteśmy o aktual-
ne dane i wskaźniki
na temat liczby wytwarza-
nych przez mieszkańców
naszego regionu odpadów
komunalnych. Już nieba-
wem rozpoczną się prace
nad formalnym określe-
niem lokalizacji spalarni
i jej gabarytów. Mam
nadzieję, że już wkrót-
ce aglomeracja śląska
doczeka się bezpiecznych
i nowoczesnych instalacji
do zagospodarowania
odpadów.

Politykamałychkroków

Wielospecjalistyczny
SzpitalwJaworznie
tonowoczesnysprzęt
inowatorskiemetody
leczenia.

Dzięki pieniądzom z funduszy
europejskich jaworznicki Szpital
Wielospecjalistycznywciąż sięroz-
wija i wyposaża oddziały w sprzęt
najwyższej klasy. Z korzyścią dla
pacjentów i lekarzy. Obecnie trwa
budowa nowego bloku, w którym
zostanie zainstalowany nowo-
czesny rezonans magnetyczny
zaokoło4,5mlnzł.Wpaździerniku
uruchomiono PoradnięLitotrypsji
wyposażoną w wysokiej klasy
aparat do rozbijania kamieni ner-
kowych. – To nowoczesny aparat,
który posiadają tylko dwa szpitale
wwojewództwieśląskim.Naszjest
trzeci–mówizastępcaprezydenta
JaworznaDariuszStarzycki.

Dział Diagnostyki Obrazowej
otrzymał nowoczesnyaparatRTG
kostno-płucny,będącynarzędziem
dopodstawowejdiagnostykirent-

genowskiej. Dotychczasowy apa-
ratbyłprzestarzały. Noweurządze-
nie,pracującewtechnologiicyfro-
wej,znaczniepolepszyjakośćobra-
zowania oraz stanie się
kompatybilnezsystememobrazo-
wania i przechowywania danych
wDzialeDiagnostykiObrazowej.

Wnowysprzętzostaniewypo-
sażony także Blok Operacyjny.
NaAnestezjologiipojawiąsiędwa
aparaty do znieczulania. Nowo-
czesne urządzenia gwarantują
bezpieczeństwo pacjentom
izwiększająefektywnośćpracyle-
karzy. Dla bloku kupiono także
diatermięchirurgiczną,czyliapa-
ratsłużącydoprzecinaniatkanek
zapomocąelektrody,wykorzystu-
jący pole elektromagnetyczne.
Diatermia chirurgiczna jest urzą-
dzeniemniezbędnymprzywyko-
nywaniuzabiegówoperacyjnych,
służącym do cięcia i koagulacji
tkanek.

–Staramysię,abyjakośćświad-
czonych przez nas usług stała
na jak najwyższym poziomie.
Chcemy zapewnić dostęp do ba-
dań specjalistycznych, bez ko-

nieczności wyjazdów mieszkań-
cówJaworznadoodległychplacó-
wek medycznych – mówi dr Józef
Kurek, dyrektor Szpitala Wielo-
specjalistycznego w Jaworznie.
– Dotychczas dzięki pienią-
dzom pozyskanym ze źródeł
zewnętrznych, w ubiegłych la-
tach mogliśmy kupić między
innymi takie urządzenia me-

dyczne, jak densytometr, holter,
uroflometr, USG, kolonoskop,
aparatRTGzramieniemC,aparat
USG,kardiotokograf, laparoskop,
sterylizator, stoły operacyjne,
mammograf cyfrowy, USG, ze-
staw do wideoendoskopii oraz
sprzęt do diagnostyki motoryki
przewodu pokarmowego – wyli-
cza dyrektor Józef Kurek.

– tyle procent
ludności naszego
globubędziew2025
r. mieszkaćwmetro-

poliach i na obszarach miejskich.
Dziś na całym świecie jest około
2tys. obszarówmetropolitalnych.
Zarówno w nich, jak i w pozosta-
łych miastach mieszka około 50
proc. mieszkańców globu. – Mu-
simy się przystosować do życia
na obszarach miejskich – przeko-
nuje międzynarodowyekspertds.
rozwoju metropolii Greg Clark.
Podkreśla,żemetropolienacałym
świecie zaczynają odgrywać coraz
większąrolę.Jeżeli jednakniemają
właściwej strategii i pomysłu
na rozwój, nie stają się ośrodkami
przyciągającymibiznesiludzi.
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Metropolia zdrowia - jeśli się leczyć, to tylko w Jaworznie
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Rozmowyo metropoliiSilesia

oraz 17 grudnia
Chorzów zapra-
sza nie tylko
swoich miesz-

kańców na Świąteczny Jar-
mark. Przy ul. Jagiellońskiej,
w samym centrum miasta
stanie osiem drewnianych
chatek z rękodziełem, ozdo-
bami świątecznymi, cia-
stem. W jednej z chatek
urządzony będzie kulinarny
warsztat lubianego kucha-
rza Remigiusza Rączki. Nie
zabraknie też wyrzeźbionej
w lodzie świątecznej choin-
ki. Największą atrakcją będą
jednak renifery, które
z pewnością zdobędą serca
nie tylko najmłodszych
mieszkańców. Przez dwa
dni w godzinach od 10 do
18 czynne będą stoiska
handlowe i gastronomiczne,
w tle zagra dyskretna świą-
teczna muzyka. Na zada-
szonej scenie wystąpi także
chór ze świątecznym reper-
tuarem.

16
Zapamiętaj,zanotuj

Siła metropolii

Podpatrzone
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OtwarciemuzeumBarbaryPtakwKatowicach

Promuj metropolię Silesia – jej
niezwykłośćwkażdymcalu!Niech
Twójfilmzobaczycałyświat! GZM
organizuje konkurs na najlepsze
filmyotym,conajpiękniejszeinaj-
bardziej wartościowe w metropo-
lii Silesia. Konkurs ma charakter
otwartyiskierowanyjestdoprofe-
sjonalistów, amatorów, zespołów
oraz agencji reklamowych z całej
Polski. Aby wziąć w nim udział,
wystarczy nakręcić film lub stwo-
rzyćanimacjękomputerowąokul-
turzeiwydarzeniachwmetropolii
Silesia i zamieścić go na fan page
konkursunaFacebooku.Najlepszy
zdaniem jury film będzie promo-
wał metropolię Silesia w kraju
i za granicą, a jego autor otrzyma
nagrodę o wartości 7 tys. zł. Cała
pula nagród wynosi aż 15 tys. zł.
Konkurstrwado9.12.br.Szczegóły
nastroniewww.pelniakultury.pl.

Twójfilm
nacałyświat

Kierownik DziałuDiagnostykiObrazowejKrzysztofPtaszkiewicz
inowoczesnyaparatRTG dodiagnostyki kostno-płucnej.

Żadnametropolianiejestpoprostuskazananasukces.Musi
miećpomysłnarozwój.MówiłotymwKatowicachGregClark.
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Nowa ustawa, nowe rozdanie, stare niepokoje, czyli...

Dlaczego boimy się spalarni?

Przez wiele lat Ślązacy mieli
świadomość, że na Śląsku jest
brudno. Wszędzie unosi się
smród dymu i zanieczyszczenia.
Ze śląskich zasobów węgla
i energii korzysta cała Polska,
a Śląsk ponosi konsekwencje,
nie mając żadnej rekompensaty.
Trzeba zrozumieć poczucie
krzywdy i niechęci Ślązaków
do budowy spalarni. Znowu
będzie śmierdziało, a powoli jest
coraz lepiej – twierdzi psycholog
prof. Katarzyna Popiołek.
Wielokrotnie, podczas spotkań
i konferencji poświęconych
budowaniu świadomości
społecznej pani profesor mówiła,
że boimy się nowości, innowacji
przemysłowych, myśląc, że to
znów pogorszy jakość życia

na Śląsku. Spalarnie
z pewnością nie pogorszą
jakości naszego życia, tylko ją
polepszą. Z krajobrazu znikną
dzikie wysypiska, zielone tereny
nie będą przeznaczane na nowe
składowiska odpadów. A jednak
próba budowy spalarni w Rudzie
Śląskiej okazała się fiaskiem.
Jak podkreśla prof. Popiołek, nic
w tym dziwnego. Bo jeśli
mieszkańcy nie znają działania
spalarni i nikt skutecznie nie
zapewnia ich o stałej kontroli
emisji, to nikogo nie dziwi
społeczny sprzeciw. Dialog
władz i mieszkańców musi
opierać się partnerstwie. Trzeba
poświęcić dużo czasu na to, żeby
Ślązacy poczuli się partnerami,
żeby mogli posiąść wiedzę, która

jest potrzebna, by wyrażając
zgodę na budowę spalarni, mieli
świadomość , że coś od nich
zależy. Profesor Katarzyna
Popiołek uważa, że nawet
trzy lata należy poświęcić
na konsultacje społeczne
przed rozpoczęciem inwestycji
budzących szczególnie silny opór
społeczny. Tymczasem w Polsce
– według prof. Popiołek – często
próbuje się przeprowadzić takie
konsultacje w kilka tygodni lub
miesięcy. Zbyt często inwestorzy
myślą o konsultacjach dopiero
wtedy, gdy ekipy praktycznie
wchodzą na plac budowy.
Nie istnieje już wówczas pole
do rozmów, które sprowadzają
się do argumentacji typu:
państwo muszą się zgodzić.

TAK TO WIDZĘ - OPINIE, KOMENTARZE

Spalarniatownaszymregionie
wciążgorącytemat.Dlaczego
jejsię boimy,skorowEuropie

spalarnie stoją w centrach dużych
miast i są ich ozdobą, a Skandyna-
wiajestnimiwręcznaszpikowana?
IcomazamiarzrobićGZM,abywy-
budować nowoczesną spalarnię
i jeszczeprzekonaćdotegoludzi?

Drugie podejście do budowy
spalarniGZMrozpocząłoduaktu-
alnienia danych dotyczących od-
padów wytwarzanych na terenie
całej metropolii. Poprzednie, po-
chodzącez2008r.,byłyjużmocno
nieaktualne. Sporo w ostatnich 3
latach się w gminach zmieniło,
powstało szereg inwestycji
„śmieciowych” i weszła w życie
nowa ustawa, która wprowadza
wtymzakresiewręczrewolucyjne
zmiany. – Zlecając fachowcom
opracowanie raportu, chcieliśmy
wiedzieć, ile odpadów produko-
wanych w metropolii będzie się
tylko i wyłącznie kwalifikować
do spalarni, chcieliśmy wiedzieć,
czymamybudowaćjedendużyza-
kład,czyteżdwamniejsze–wyjaś-
niaprzewodniczącyGZM Dawid
Kostempski. Wstępne wyniki są
niezwykleciekawe.Zdanychopra-
cowanych przez Instytut Eko-
logii Terenów Uprzemysłowio-
nych w Katowicach wynika, że
w następnych latach będzie się
zmniejszaćilośćodpadówwytwa-
rzanych na terenie metropolii
Silesia. W 2015 roku powinniśmy
ich wytwarzać około 634 tys. ton,
aw2020–około550tys. ton.Dla-
tego autorzy raportu sugerują, że
przyszła spalarnia powinna mieć
zdolność do przerobu 260-280
tys., a nie 500 tys. ton odpadów

rocznie. Wkrótce wyniki raportu
zostanąprzedstawionewszystkim
miastomczłonkowskim.Metropo-
lia nie rezygnuje więc z budowy
zakładutermicznej utylizacji od-
padów. Chodzi jednak o formułę
prawną. Pod uwagę brane są dwa
warianty.Pierwszytopartnerstwo

publiczno-prywatne,adrugi–sy-
stemkoncesyjny.Wobuciężar bu-
dowy zakładu wezmą na siebie
prywatni inwestorzy. Takie roz-
wiązanie jest do zaakceptowania
przez samorządy, które nie mają
pieniędzy na budowę kosztow-
nychinstalacji.

Wciąż kwestią otwartą pozo-
stajelokalizacja.Ostatniopojawiły
się dwie nowe: Chorzów
iMysłowice.Prezydenciobumiast
deklarują, że chętnie widzieliby
na swoim terenie tego typu inwe-
stycję.Niesposóbtylko narazieod-
powiedziećnapytanie,kiedynate-
renie metropolii Silesia powstanie
wreszciezakładtermicznejutyliza-
cji odpadów? Obecne władze
Związku deklarują, że zrobią
wszystko, by tym razem nie było
wpadki.

SPALARNIE SĄ W MIEŚCIE

Andrzej Misiołek, senator

Strach przed działalnością zakładu ter-
micznegoprzekształcaniaodpadów,po-
pularnie zwanego spalarnią śmieci, jest
zupełnie irracjonalny i wynika z niskiej
świadomości ekologicznej. Działające
od lat spalarnie w centrach wielkich
miast,np. wSztokholmieczywWiedniu,
nie stanowią zagrożenia dla mieszkających tam ludzi. Zdążyli się oni
o tym przekonać i traktują spalarnię jak każdy inny zakład przemy-
słowy czy usługowy. Spalarnie muszą być usytuowane w miastach,
byzminimalizowaćkosztytransportuodpadówizwiększyćefektyw-
ność ekonomiczną wynikającą z odzysku energii. Współczesne roz-
wiązaniatechnologicznepozwalająmiećpewność,żedziałalnośćta-
kiej spalarni nie zagraża w najmniejszym stopniu zdrowiu ludności
ani środowisku naturalnemu. Dowodem na to, że strach przed spa-
larniąodpadówjestwynikiemniskiejświadomościekologicznejspo-
łeczeństwa, niech będzie to, że część ludzi spala odpady komunalne
wewłasnychpiecach,któreniesądotegoprzystosowane.Wwyniku
tego spalania z komina wydziela się kolorowy, śmierdzący dym za-
wierającybardzotoksycznesubstancje,którewdychateżten,ktowłaś-
nie je spala. Z komina spalarni wydobywają się bezbarwne spaliny,
w których składzie chemicznym żadna z toksycznych substancji nie
przekraczapoziomudozwolonychnorm.Zestawiajączesobątedwa
fakty widzimy jasno, że strach przed spalarnią odpadów jest irracjo-
nalnyiwynikazniskiejświadomościekologicznejludzi,którzysięjej
boją.Małoteżktozastanawiasięnadtym,żezarównogroźne,jakinie-
uzasadnioneekonomiczniejestgromadzenieodpadównaskładowi-
skach. Jeśli ktoś zapyta – wysypisko, kompostownia czy spalarnia –
to odpowiem tak. Spośród wymienionych metod unieszkodliwiania
odpadówtylkoskładowanieśmieci nawysypiskujestgroźnedlaśro-
dowiska naturalnego. Odpady te pozostają przez długi czas w środo-
wisku i negatywnie oddziałują na poszczególne jego składniki (po-
wietrze,wodę,glebę).Pozostałedwiemetodyprowadządoprzemian
biochemicznychlubchemicznychodpadów,wwynikuktórychprze-
kształcane są one w pożyteczne surowce (gaz, kompost) lub – jak
w przypadku spalarni – w energię.

LĘK BIERZE SIĘ Z NIEWIEDZY

Gabriela Lenartowicz, prezes
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Wodnej
w Katowicach

Nocóż,niebójmysiępowiedzieć–wszyscy
chcą spalarni i kompostowni, ale wiele
osóbniechceichusiebie, niedalekowłas-
nego domu. Czy taki lęk, taka postawa jest do pokonania? Uważam, że
jaknajbardziej.Strachprzednieznanymjestrzecząludzką,taksamojak
niechęć do inwestycji niedaleko domu. Ale strach bierze się najczęściej
z niewiedzy i da się go zminimalizować właśnie dostarczając rzetelnej
wiedzy. Przykładem jest chociażby akceptacja społeczna dla spalarni
wkrajachEuropyZachodniejczywSkandynawii.Tamludzieteżsiębali,
a w tej chwili wiedzą, jak to działa i się nie boją. Na ten strach nie można
się obrażać, tylko cierpliwie i uczciwie wyjaśniać wszelkie wątpliwości.
Mieszkańcymusząmiećpoczucie,żewspółdecydująoswoimotoczeniu,
aprzeztotakżeojakościswojegożycia.Mająpoprostudotego prawo.

Region krakowski rozpoczął ekologiczną prze-
mianę właśnie od wybudowania spalarni.
Mieszkańcy Krakowa najpierw byli przeciwni
budowie. Nie docierały do nich informacje
o niepokojącym stanie środowiska w ich
regionie. Bardziej bali się zagrożeń, jakie
podobno mogła przynieść spalarnia. Jednak
intensywne kampanie informacyjno-eduka-
cyjne, nawiązanie kontaktów z przedstawicie-
lami lokalnych społeczności obaliły mit o tru-
jącej spalarni. Na stronach internetowych
powstała baza wiedzy ekologicznej. – W efek-
cie naszych działań i bardzo intensywnych
kampanii ekologicznych, dostarczających
wiedzy społeczeństwu, wypracowaliśmy
umowę społeczną pomiędzy przedstawiciela-
mi mieszkańców, radami dzielnic, lokalnymi
stowarzyszeniami, Krakowem i Krakowskim

Holdingiem Komunalnym – mówi Grzegorz
Ostrzołek, prezes Krakowskiego Holdingu
Komunalnego. Mieszkańcy wyrazili zgodę
na lokalizację spalarni, miasto przeprowadziło
wiele działań poprawiających jakość życia
w dzielnicy, np. poprzez budowę i moderniza-
cję chodników, ulic i placów zabaw. Wprowa-
dzono też niższe opłaty za odbiór odpadów
i energię cieplną. Krakowski Holding Komu-
nalny zobowiązał się do przestrzegania bar-
dzo surowych norm środowiskowych. Przyz-
wolił również na stały monitoring emisji
zanieczyszczeń. – Emisje zbliżone są do zera,
więc jesteśmy spokojni. Chcemy, by spokojni
byli także mieszkańcy, dlatego poddajemy się
kontroli – dodaje prezes Ostrzołek. Z krakow-
skiej metody dialogu ze społeczeństwem
można skorzystać i w naszym regionie.

b Zanimzapadnie
decyzjaobudowiespalarni,
wnaszymregioniebędą
przeprowadzone
profesjonalnekonsultacje
społeczne.
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EUROPA WYZNACZA NORMY

Bernard Błaszczyk, podsekretarz
stanu w Ministerstwie Środowiska
W nowo tworzonym systemie gospo-
darki odpadami spalarnie odpadów mają
stanowić element całości systemu go-
spodarki odpadami w Polsce, który roz-
wiąże kwestie właściwego ich zagospo-
darowania na terenach dużych aglome-
racji. Należy jednak zaznaczyć, że aby
osiągnąć cele wskazane w krajowym pla-
nie gospodarki odpadami oraz w ustawie o utrzymaniu czystości i po-
rządku w gminach, konieczne jest poczynienie niezbędnych inwe-
stycji w zakresie gospodarki odpadami komunalnymi, m.in. poprzez
budowę instalacji do termicznego przekształcania odpadów. Można
zatem stwierdzić, że spalarnie odpadów stanowić będą uzupełnie-
nie systemu gospodarki odpadami w Polsce, bez którego nie będzie
możliwe spełnienie wszystkich wymagań określonych w przepisach
Unii Europejskiej. A przepisy jednoznacznie wskazują na obowiązek
ograniczania ilości odpadów unieszkodliwianych poprzez składo-
wanie. Jednym ze sposobów jest poddanie ich innym procesom za-
gospodarowania, takim jak np. procesy termicznego przekształcenia
odpadów. Termiczne przekształcanie odpadów z odzyskiem energii
jest metodą preferowaną w przypadku aglomeracji lub regionów obej-
mujących powyżej 300 tys. mieszkańców.

Jak Krakusy z tym sobie poradziły

Tak będzie wyglądać krakowska spalarnia odpadów komunalnych. Czy przypomina dymiącą hutę?

ProfesorKatarzynaPopiołek świetnierozumieśląskieobawy

Zastanawiałam się, kto i jakie błędy
popełnił. Myślę, że zawiodła siła dia-
logu, władze za mało zaangażowały
się w edukację ekologiczną społe-
czeństwa i promocję spalarni jako
przyjaznego sposobu przekształcania
odpadów. A ja jestem jak najbardziej
za spalarnią. Nie tylko uważam, że po-
winna powstać, ale również boleję, że
przepadły fundusze europejskie na jej
budowę. Żaden duży region nie pora-
dzi sobie bez spalarni śmieci. Bez tego
grozi nam sytuacja Neapolu, który zo-
stał zasypany przez odpady. Każdy
mieszkaniec produkuje u nas 340 kg
śmieci w ciągu roku. Można wyobra-
zić sobie, jak ogromna jest to ilość –
1.200.000 ton rocznie. A my nie
mamy spalarni, jest 28 wysypisk, 21
kompostowni i jest do zdecydowanie
za mało jak na ilość produkowanych
w regionie śmieci.

Posłanka Danuta
Pietraszewska jest
z Rudy Śląskiej. Co
sądzi o fiasku bu-
dowy spalarni?

3



Nowoczesne Centrum Przesiadkowe łączące kolej z innymi środ-
kami transportu, kompleks usługowo-handlowy, a także zespół
hotelowo-konferencyjnyiwielopoziomowyparking–takwłaśnie
mają wyglądać tereny wokół obecnego dworca kolejowego w Za-
brzu. Przewidywany termin realizacji I etapu przedsięwzięcia to
lata2012-2016.Rozważanesąróżneźródłafinansowaniatejinwe-
stycji. Obok środków gminnych i prywatnych inwestorów,
poduwagębranejestrównieżwystąpieniezwnioskiemodofinan-
sowanie z funduszy Unii Europejskiej. – Do Zabrza, miasta tury-
stykiprzemysłowej,przyjeżdżawieluturystów.Częśćznichkorzy-
stazkomunikacjipublicznej,wtymzpociągu.Zależynam,abycen-
trum miasta zyskało nowe, przyjazne oblicze – powiedziała
MałgorzataMańka-Szulik,prezydentZabrza.

Silesia zaprasza (do rozmowy, dyskusji, listów) www.gzm.org.pl

Co, gdzie, kiedy?

b Finał „Al Legro. Tribute To Szpilman”
5 grudnia w sosnowieckim Teatrze Zagłębia, w ramach obcho-
dzonego Roku Władysława Szpilmana, odbędzie się finał Ogól-
nopolskiego Konkursu Piosenki „Al Legro. Tribute To Szpilman”.
Zwycięzca otrzyma pamiątkową statuetkę oraz nagrodę w
wysokości 8 tys. zł. Po części finałowej zaplanowana została
także część galowa, w trakcie której zostaną zaprezentowane
tradycyjne wersje utworów Władysława Szpilmana o lekko
jazzowym zabarwieniu w wykonaniu gwiazd polskiej estrady:
Sławy Przybylskiej, Joanny Rawik, Anny Serafińskiej, Janusza
Szroma i Janusza Tylmana. Orkiestrowym big-bandem pokie-
ruje Ewa Zug – kierownik muzyczny koncertu. Bilety w cenie
40 zł (parter) oraz 30 zł (balkon) dostępne są w kasie teatru.

bKonkursnafilmometropoliiSilesia
Do 9 grudnia można zgłosić swój film do konkursu „Nakręć się
na Metropolię”. Wystarczy użyć telefonu komórkowego,
nakręcić ciekawe zdarzenie i przesłać poprzez specjalną apli-
kację na stronę konkursu. Najlepszy film będzie promował
metropolię Silesia w kraju i za granicą, a jego autor otrzyma
nagrodę o wartości 7 tys. zł. Ogłoszenie zwycięzców nastąpi
13, a wręczenie nagród – 20 grudnia. Szczegóły są dostępne na
stronie www.pelniakultury.pl.

bOrkiestraGlennaMillerazagrawZabrzu
9 grudnia do zabrzańskiego Domu Muzyki i Tańca zawita zna-
komita orkiestra Glenna Millera, autora przebojów muzycznych
i aranżera oraz puzonisty. The World Famous Glenn Miller
Orchestra jest najpopular-
niejszą kapelą swingową na
świecie. Orkiestra gra
nieprzerwanie od lat 30.
ubiegłego wieku, a na koncer-
cie w Zabrzu poprowadzi ją
Wil Salden. Bilety w cenie 90,
110 i 140 zł można kupować
w kasie lub poprzez stronę
internetową DMiT.

b StanisławMutz,jegoksiążkaiteatr
13 grudnia o godz. 18.00, w Ośrodku Kultury Andaluzja w Pieka-
rach Śląskich, odbędzie się spotkanie ze Stanisławem Mutzem,
autorem pierwszej sztuki teatralnej napisanej po śląsku. Jest on
również pomysłodawcą nowego projektu, w ramach którego
utworzona zostanie grupa teatralno-filmowa. Do zespołu
zgłaszać się mogą profesjonaliści i amatorzy, młodzież oraz
osoby dorosłe. Szczegóły będą omawiane podczas spotkania.
W programie wydarzenia ponadto przedpremierowa promocja
książki Mutza „The first & the otherstage”.

b EugeniuszKnapiknaIIFestiwaluGrudniowym
Od 13 do 16 grudnia w Katowicach szykuje się prawdziwa
gratka dla melomanów. W ramach II Festiwalu Grudniowego,
organizowanego przez katowicką Akademię Muzyczną, będzie
można posłuchać wykonań utworów Eugeniusza Knapika.
Wystąpią m.in.: Olga Pasiecznik, Agata Zubel, orkiestry: Aukso,
NOSPR. Festiwal odbędzie się w Sali Koncertowej AM.
Bezpłatne wejściówki na koncerty, które rozpoczynać się będą
o godz. 19.00, są dostępne w Informacji AM.

bŚwiątecznykiermaszwDąbrowieGórniczej
16 grudnia (w godz. 14.00-
18.00) będzie miał swoją VI
edycję Dąbrowski Kiermasz
Świąteczny. Po raz pierwszy
uczestnicy i wystawcy
spotkają się na placu z fon-
tanną przy ul. 3 Maja. Każdy,
kto dokona dowolnego zaku-
pu, otrzyma kupon, który
weźmie udział w losowaniu
żywej choinki.

b TeatrBolszojw Amoku
18 grudnia w gliwickim Amoku będzie można zobaczyć trans-
misję spektaklu baletowego z Teatru Bolszoj w Moskwie (to
nowy projekt realizowany przez kino). Widzowie zobaczą
„Dziadka do orzechów“ z muzyką
Piotra Czajkowskiego i choreogra-
fią Jurija Grigorowicza wg Mariusa
Petipy. Projekcja na żywo roz-
pocznie się o godz. 15.45. Bilety
kosztują 50 i 45 zł (ulgowy).
Można zakupić karnet.

PROSTO Z MIASTA

Podobnie jak nowojor-
czycy, jaworznianie będą
mieli swoją enklawę zieleni
w samym centrum miasta.
Central Park, który powsta-
nie już w przyszłym roku
(przy ulicy Matejki, na tere-
nie ponad 4,5 ha), będzie ko-
lejnym miejscem w śródmieś-
ciu, w którym można odpo-
cząć i aktywnie spędzić
wolny czas. Będą atrakcje dla
dorosłych i dla dzieci.

– Idea budowy Central
Parku w Jaworznie jest w du-

żej mierze tożsama z ideą
powstania nowojorskiego
„zieleńca”. My też chcemy
integrować mieszkańców
w różnym wieku, którzy po-
przez aktywne spędzanie
wolnego czasu będą także
mogli spotykać się ze znajo-
mymi – tłumaczy prezydent
Paweł Silbert.

W jaworznickim Central
Parku będzie można korzy-
stać z urządzeń gimnastycz-
nych, wież linowych, karu-
zeli, huśtawek, zjeżdżalni, ale

także elementów małej archi-
tektury, takich jak fontanna
czy ławeczki. Swoje miejsce
znajdą także tzw. małpi gaj,
drabinki do podciągania,
słupy wspinaczkowe i równo-
ważnie. Ponadto mieszkańcy
będą tam mogli jeździć
na rolkach, rowerze, biegać,
a nawet – w odpowiednio
przygotowanym miejscu –
ćwiczyć tai-chi czy jogę. Cen-
tral Park będzie ogrodzony
i oświetlony, a w pobliżu zo-
staną zainstalowane dwie ka-

mery monitorujące obiekt.
Jaworznicki Central Park

powstanie dzięki wsparciu
Zarządu Województwa Ślą-
skiego, który dofinansował
projekt kwotą blisko 670 tys.
zł. Koszt inwestycji wynosi
w sumie 894 tys. zł.

Miasto ma również pomysł
na zagospodarowanie ja-
worznickich plant – miejsca,
obok którego najprawdopo-
dobniej w przyszłym roku
rozpocznie się budowa gale-
rii handlowej.

Jestmapaakustyczna
DĄBROWYGÓRNICZEJ

– Po kilkunastu miesiącach
pracy powstała mapa aku-
styczna Dąbrowy Górniczej.
W ten sposób znaleźliśmy się
wśród 20 polskich miast, które
dostosowały się do wymogów
unijnych i przepisów ustawy
Prawoochronyśrodowiska–in-
formuje Joanna Lorenc z Wy-
działu Ekologii i Rolnictwa dą-
browskiegoUrzęduMiasta.

Mapa, która powstała, sta-
nowi materiał wyjściowy dla
przygotowania programu
ochrony środowiska. Jest to
także doskonałe opracowanie
dla władz miasta, deweloperów
iplanistów,którzynajejpodsta-
wie mogą planować budowę
osiedlimieszkaniowychipopra-
wiać komfort życia mieszkań-
ców. Mapa akustyczna jest
ogólnodostępna na portalu
internetowym, pod adresem
www.mapaakustyczna.dabro-
wa-gornicza.pl

JAWORZNO JAK NOWYJORK też buduje Central Park dla mieszkańców

Hala„NaSkarpie”
znowunajlepsza

W konkursie na Najlepszą
PrzestrzeńPublicznąWojewódz-
twa Śląskiego bytomska hala
„Na Skarpie” zdobyła nagrodę
w kategorii architektura. Zwy-
cięzców wyłoniono spośród 60
zgłoszonychprojektówz34gmin
naszegoregionu. Przypomnijmy,
że to nie pierwsza nagroda dla
tego obiektu. Hala „Na Skarpie”
może pochwalić się też I miej-
scami:wkonkursienaopracowa-
nie koncepcji architektoniczno-
budowlanejsalisportowejwielo-
funkcyjnej oraz w konkursie
na najlepszy obiekt sportowy
ogłoszony przez portal Sztuka
Architektury. Wartowspomnieć,
że hala „Na Skarpie” została też
zgłoszona do międzynarodo-
wego konkursu architektonicz-
nego w ramach World
ArchitectureFestivalwBarcelo-
nie i jako jeden z dwóch budyn-
ków z Polski została zakwalifi-
kowana do II etapu konkursu.

ZABRZE zmienia się dla turystów
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To jest uniwersytet marzeń –
studenci pytają, wykładowcy
odpowiadają, nie ma egzami-
nów, a zaliczenie otrzymuje się
po otrzymaniutrzechpieczątek
w indeksie! Misją tej placówki
jest rozbudzenie w dzieciach
naukowejpasjipoprzezpokaza-
nie, że nauka to fascynująca
przygoda, która może trwać
przezcałeżycie.

Słuchaczem UNIKIDS może
zostaćdzieckowwieku6-12lat.
Toczas,kiedyzadajesięnajwię-
cej pytań dotyczących świata.
Trudno się zatem dziwić, że
podczas zajęć padają pytania:
Dlaczego wyginęły dinozaury?
Jak powstał wszechświat? Dla-
czegoświeciżarówka?

Z odpowiedziami śpieszą
prowadzący wykłady dla ma-
łych studentów profesorowie
renomowanych uczelni krajo-
wych i zagranicznych. Wykła-
dowcy dbają jednak o to, by
forma przekazu: język, czas
trwania i użyte narzędzia mul-
timedialne były dostosowane
dowiekudziecka.Poruszanesą
tematyzróżnychdziedzinżycia,
m.in.zastronomii,antropologii,
chemii, paleontologii, medy-
cyny czy prawa. Studenci
UNIKIDS otrzymują legityma-
cjestudenckiei indeksy.

Projektzostałobjętypatrona-
tem prezydenta Bytomia Piotra
Koja. Rodzice zainteresowani
zapisaniem dziecka na zajęcia

UNIKIDS powinni zajrzeć
nastronę:www.unikids.pl,gdzie
znajdują się informacje o regu-
laminie, zapisach i harmono-
gram wykładów. Dzieci znajdą

natejstroniem.in.instrukcjekil-
kudziesięciu eksperymentów
do samodzielnego wykonania
w domu oraz przystępnie po-
daneciekawostkinaukowe.

Dziecięcy Uniwersytet UNIKIDS kształci dzieci w Bytomiu
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